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, POCHVLCIE CZOŁA, P0LACV! 
Wracają do nas na wieczny spoczynek 

prochy KROLA-DUCHA Narodu 
U Jego prochów 

Wczoraj wróciły di stolicy 
śmiertelne szczątki Wlelklejo 
Pisarza, wielkiego buidownlcze 
CO niepodległej PolskŁ wielkie­
go obywatela, którema losy nie 
daty usłyszeć dzwoflju zmar­
twychwstania ojczyzny. Wraca 
do nas symbol, w którym naród 
czci przedewszystkieiii własne 
orawo do niezależnego bytu. 
Melancholia ostatnich jmleslecy 
przyniosła nam cały szWeg zna 
miennych upokorzeń ma arty­
sty porSklego, dla )egj> roli w 
społeczeństwie. Dzieli dzisiej­
szy nie Jest przeto dniem sa­
me] lałoby: to dzień tryumfal­
nego znaku, czem w narodzie 
jest twórcze słowo, tacza się 
w zgodnym hołdzie wszystkie 
warstwy, i te, dla których sztu 
ka jest najcudowniejszym kwia 
tem ducha narodowego I te, 
które do czarów tej sztuki do­
puścił szczęśliwy jedyiie wy­
padek. Po przez chwale arty­
sty, nie dla wszystkich jerina-

. MPWO dostępnego, idzie:zgodne 
•wielbienie • dla duchowego 
„wodza narodu" w majcięż-

z odrębności, wktórą ją wtłoczy 
ty wypadki dziejowe; szczęśli­
wy, bo był j . a ż y c t a czczony 
i wielbiony, jak nikt przed nim. 
nawet najwięksi; szczęśliwy, 
bo jego sztuka była tak wolna 
od zawiści I zawrotnych głę­
bin, tak genialnie p r o s t a , ii 
wszelkie o niej komentarze sta­
wały się najchętniej a niekie­
dy z konieczności — hymnem 
pochwalnym. 

Nad literaturą polską XIX wie 
ku unosił się tragiczny łopot 
skrzydeł genjusza, który w I m-
pr o w i z a e j i poszybował w 
niebo, aby z Bogiem rozpocząć 
pojedynek na uczucia o nie­
szczęśliwy naród- Sienkiewicz 

.przyniósł orędzie pogody i głę­
bokiego optymizmu. Nie mogąc 
żyć w teraźniejszości, zawo­
łał: n i e s k o ń c z y ł a s i ę 
j e s z c z e l e g e n d a ! obu­
d z ę ś p i ą c y c h r y c e ­
rzy!... I z czarodziejstwem, 
zaiste, niesiychanem wypuścił 
w świat całe zastępy, ży­
w y c h bohaterów, kidzl „zbyt­
kiem tycia wściekłych", jakich 
fzluka nie widziała ' od czasu szych momentach niewoli. , 

Jakąż nową, zbawczą] prawdę i Renesansu, 
przyniósł ten dostojny Prze- Nasza powieść historyczna 
wodnik ? — Niezmiernie, nie- ] budowała epokę z kostjumów, 
prawdopodobnie prostą': kochaj zbiorów archeologicznych, z 
ojczyznę nadewszysłko. A 
czernie były te 150 lat.) od Kon­
federacji Barskiej aż do Legio­
nów, jeżeli nie jedną] wielką 

kronik i studjów językowych. 
Sienkiewicz ogromnym czynem 
twórczym stwierdził, że ludzie 
epoki dopiero wówczas żyć po 

martyrołogją miłości ojczyzny? iczynają, gdy się tchnie w nich 
Odzie na świecie kładfr się tak! d u s z e. 1 oto społeczeństwo 
w groby poświęcenia jidne no-' polskie pomnożyło się nagle, 
kolenia po drugich? Gjdzie jest wzrosło o cale szeregi bytów 

entarz j idealnych, tak niewątpliwych, 
słupów | że stały się potężnym czynni-

•. drugi, tak oibrzymi 
Dflar, ciągnący się 
granicznych aż do Ka 
Literatura nie potrzeb 
Polsce nauczać miłości 
«y, ale "była tej mih 

iczatki? 
rata w 
ojczyz-
:l naj-

iejszym ^wierniejszym i najpeii 
wyrażeni 

Tamci, wielcy poeci I proro­
cy, co wyszli z klęski roku 
1831 i zamienili się na fmiera 
cii w „naród w podróźf", zró-
dili z ojczyzny nazwiska „pa-
ierz; ro płacze i piorun.*o bły­
ska", A ci, co przyszli Ipo nią, 
co stanęli na ruinach po^nawal-
nicy 63 roku, — głosili |we ha­
sła przebudowy śród straszli­
wej, ponurej ciemni, jaka ota­
czała dzień jutrzejszy; zwróci-
ti przeto utęsknione ojczy w 
przeszłość, ,,weśnili się w srro-
Vy", jak im to później r bólem 
i goryczą wyrzucać pocznie 

kietn jednoczenia. 
Widzę was, drogie, ukocha­

ne widziadła młodości naszej 
chmurnej!... Widzę cię, mości 
pwie Skrzetuski, arcy-typie ry 
cerza polskiego, który z woli 
autora — w oczach naszych — 
zamieniasz się w posąg wszel­
kich doskonałości- Widzę cię, 
muszkieterze polski, mały panie 
Wołodyjowski, rycerzyku o nie 
chybnem cięciu i sercu nad mia 
rę skłonnem do afektów. Pę­
dzisz przed naszym zdumio­
nym wzrokiem, Kmicicu, juna­
ku nad junaki, człowieku o 
wulkanicznej krwi a głowie 
szalonej. Idziesz ku nam I ty, 
uroczy Bohunie, abyśmy dalej 
podziwiali twą feniksową na­
turę: srodze pokłuty, potem 
zabity w pojedynku' z Wołody 

Wyspiański. Nieprawdą jest | jowskim, potem zamordowany 
jednak, abyśmy w zbożnem j powtórnie przez Rzędziana — 
przykazaniu: „kochaj swą prze wstałeś, zlepiony silą talen-
człość!" — zamykać mieli c a-|tu autora, aby nas czarować da 
łą ewangelję narodu, j Byłaby | lej. Bije dziś jeszcze żywo nie-
•o ewangelia rozpaczy, |a takiej, jedno serce na twe wspomnie­

nia Zbyszku, wrzący nadmia­
rem młodzieńczej, męskiej siły, 
przykuwający uwagę poezją 

rozpaczy nie było w nas nigdy, 
przenigdy. I dla tego rzid dusz, 
laki przypisano Slenkiewiczo-
»'l, płynął nić z jesro nauki pa- j heroicznego czynu. Idziesz ku 
trjotycznej. Jeżeli potrzisał nte narti i ry, panie Longirwsie Pod-
kledy buławą hetmańskją, aby, blpięto, mocniejszy od niedźwie 
nie ranić serc wiemydh i uf-ldzia. ścinający swym mieczem 
nych, to wysokie poczucie rze-[ olbrzymim po trzy łby wra-
czywlstości mówiio muj że jest'że. idziesz ku nam ze swą „me-
raczej i przedewszystkiłm cza- lancholją Wajdcloty. silą tytana 
rodziejem, że jest k r ó l e m , ! sercem gołębia". Witamy was 
W a r z e n i a . Bo ten w(clkl ar-<wszystkich, polskie Achillesy I 
tysta przyniósł w sobie zjawi*-' Ortandy Szalone! Jesteście dziś 

.sko nieznane v/Prrscc klot ych-( bliżej nas, niż kiedykolwiek, 
czasowej: przyniósł | a • e n t, wyście to' bowiem, nieustraszc-
S z c z ę * I i-w y. Szczęśliwy, ni bohaterowie, dokazywali eu-
fdyi wywiódł- literatur* polską dów waleczności pod Rokitna 

^ 

u-. 

Przed trumną Wielkiego... 
Oprawców ciężkie zadzwoniły młoty: 
Zawjsła Polska na krzyżu rozpięta. 
I noc zapadła nad szczytom Golgoty, 
Zadrgała ziemia przerażeniem zdjęta, 
Zahuczał wicher, zagasł promień złoty # , 
1 świat ujęła ciemność w swoje pęta... 
A tam na krzyżu haniebnym wzniesiona 
W cierniowym wieńcu męczennica kona... 

I od stóp krzyża rozpaczy szloch ghrehy 
Buchnął ku niebu z wyznawców gromady, 
1 trwoga padła na zwątpiale dachy, 
I w wątłe serca wcisnął się strach blady: 
Oto nam dłonie skowano w łańcuchy, 
Oto dzień nastał śmierci I zagłady. 
Oto już przyszło narodu konanie™ 
Czy cud uczynić zechcesz dla nas, ftwie?! 

A gdy tak w trwodze i rozpaczy trwali. 
Pan w łasce Swojej zesłał im Proroka, 
Co rzekł: „Nie bądźcie trwoznl ni zwątpiali! 
„Wiedzcie, że Polska jest jako opoka, 
„Jest jako pawęż hartowna ze stali! 
„Dziś leży w prochu shańblona, zdeptana, 
„Lecz ją podiwignie rychło ramię Pana! 

I z takiem słowem szedł w zwątpiale rzesze, 
By dokonywać wśród nich duet- połowu 
Ku pokrzepieniu wątłych" i .pociesze, • , -
A naród wierzył głoszonemu słowu ) 
Ze Pan wyciągnie dłoń ku polskiej strzesze 
I świt wolności zapali nam znowu! 
Siał w sercach ziarno na jutrzejsze plony 
Zesłany z nieba ów Prorok natchniony. 

Dziś wraca prochem. Ot — człowiek znikomy... 
Duch przecież żywię, chociaż ciało znika. 
Ta trumna cicha, ten symbol widomy 
Niewidzialnego Ducha, — dziś zamyka 
Proch tylko, ale nad marmuru złomy 
Trwalszego w sercach doczekał, pomnika 
Gn, co rozniecał w nich wiar* ognisko, 
2e noc się kończy, a świt ja sny blisko... 

S . C 

Łowczówkiem, w Karpatach i 
jrad Styrem, we Lwowie i w 
i nawale bolszewickiej. Słyszy-
• my w tych zapasach homeryc-
kich i głośny śmiech. To ty o-
powiadasz o swych kolosal­
nych zwycięstwach, panic Za­
głobo, rozkoszny arcy-łgarzu, 
nieustraszony tchórzu, pociecho 
chwil smutnych, najświetniej­
sza emanacjo humoru rodzime­
go, której nie przyćmi swym 
blaskiem żadna z wielkich po­
staci literatur europejskich. 

Zjawy cudowne, niezapomnia 
ne zjawy! Wyście to wypełnia­
ły w Polsce mroczne saie szko-
łyrosyjskiej; chrzęsttowaszego 
oręża. Szczęk waszych szabel 
głuszył dźwięki narzuconej mo­
wy obcej. Zaludniliście ziemię 
naszą, chodziliście wzlai od do­
mu do domu i roznosiliście groź 
ne memento: w r o g i z a l a ł y 
c a ł ą R z e c z p o s p o l i t ą ! - . . 

Smucił się niegdyś Klaczko, 
że Trylogja nie została napisa­
na wierszem, bo Jako epopea, 
przetrwałaby wszystkie czasy. 
„Proza — mówił — jest zbyt 
kruchym I słabym materiałem. 

Na rubieży Rzeczypospolite! 
DZIEDZICE, Punktualnie o 1 Miklaszewski wygłosił nas(ępar 

godz. 9-ej min. 5 rano nadszedł jące przemówienie: 
do Dziedzic z granicznej stacji j „Na progu polskiej ziemi w 
Piotrowice pociąg, wiozący, imieniu Rzeczypospolitej wjtan: 
zwłoki Henryka Sienkiewicza. 
W chwili przybycia pociągu 

odezwały sle dzwony we 
wszystkich kościołach miejsco­

wych I okolicznych. 

Clę, wielki pisarzu powracając?, 
z obczyzny, witam I zegnam! 
zarazem, bo przybywasz na o-
statnl tutaj spoczynek. 

Opuściłeś kraj rodzinny w 
chwili, kiedy huk armat rot 

Peron udekorowany byt brzmlewal wokoło, pożoga wo-
wspaniale palmami, drzewami jenna.obfcla chaty i dwory pbl-
i chorągwiami 

Pośrodku peronu ustawione 
było popiersie Sienkiewicza. Na 
dworcu w Dziedzicach oczeki­
wał przybycia pociąga woje­
woda Bilski, marszałek sejmu 
śląskiego Wolny i wiele wybit 

skie. a przeciwko robie w sze­
regach armlj zaborczych sta* 
nęli synowie jednego narodu. 
Dziś powracają twoje procij. 
gdy zalew sił wrogich 'odpły­
nął,, gdy spustoszona ogniem ; 
mieczem Ojczyzna powstała dr 

nych osobistości, przybyłych z nowego życia. Duch Twój Jas 
Katowic Orkiestra wojskowa „y zawsze był przy nas. Krze -
zaintonowała hurnn „Jeszcze pjje$ naród polski w ciągu dju-
Polska nie zginęła", zaś kom­
pania l szwadron honorowy od 

gich lat niewoli, krzepiłeś v 
chwili zmartwychwstanlił,c!^-

dały dostojnym szczątkom wiel daj ciebie jut żywego mied 
honory wojsko-

który wietrzeje jak granit; 
wiersz zaś jest liściem aloesu, 
co utwór literacki chroni od za­
pomnienia i chroni na wieki". 

Nte uwierzymy w te przepo- ve^" po'rtwiera^enm^mieP 

kiego pisarza 
we. 
. Po zatrzymaniu się pociągu 
proboszcz miejscowy dokonał 
pokropienia trumny i odprawił 
krótkie modły. Po obu stronach 
trumny wewnątrz wagonu, u-
stawiła się straż honorowa, 
złożona z harcerzy śląskich I 
sokołów, pochylając nad trum­
ną sztandary. 

Następnie przemówił z mów­
nicy 

przedstawiciel prezydjmn 
Rady ministrów o. Pittldewlez, 

zwracaiąc się do ministra o-
świary p. ministra Miklaszew­
skiego: 

Panie ministrze, przewiózł­
szy w granice Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej zwłoki H. 
Sienkiewicza, mam zaszczyt 
złożyć następujące oświadcze­
nie. Komisja — delegacja ho­
norowa, która udała się do Ve-

wiednłe.PostacieTryoKjimają!scu autentyczności zwłoki i 
w sobie żywotność niespożytą. | sporządzeniu odpowiedniego 
nie umrą, iak nie umrze nigdy protokułu, podpisała akt ninlej-
Don Kiszot ze swym towaray-' s z y k t o r y podaję d o wiadomo-
szem. Może przygasną mniej- -M p. mm|Strowł. „Protokuł o 
sze perty talentu, które autor; opieczętowaniu zwłok ś. p. Hen 
„Szkiców węgWm rozsiewał r y k a Sienkiewicza z okazji 

? L r a o e s u ? ^ e Z n l e S ^ Z e W i e n , e n i a r^ C , h
f
Z Y 0 ^ t sfra ^kowa';.j"eszćze"p;; ""..„La _.-°?isl!t-, _^*„_ ef!!: Warszawy: Działo się dn. 18 nie zginęła", przy wtórze * 

wu zebranych tłumów. 

nami nie było. 
Dziś hołd składamy Twor 

zwłokom, njecb odpoczyv.>'L-
w spokoju na tej ziemi.-•k:''.'., 
tak ukochałeś." ; 

Z kolei przemawiali wice.. 
zydent miasta Krakowa ć'-. 
Wielgus oraz przewodnlcza::.i 
Narodowej Organizacji Kobic, 
z Krakowa, p. Lewkowiczu 

Następnie ze stopni wasi - • 
przemawiał prezes Libir! ••: 
stwierdzaiac, że przewiezie-.' • 
zwłok Sienkiewicza jest .u-.-: 
nym triumfalnym pochoderi '••-
go niekorowanego króla du>li;..! 
który zapanował nad świsi r 
całym przez swoje WSDIHI; i 
dzieła. 

Po,przemówieniach młodz\y-\ 
szkolna odśpiewała pieśni. 

j j dzieci polskie ze śląska Orto" 
sklego złożyły u trumny -̂i 
nlec. Nastąpiło składanie sr-.'i 
regu Innych wieńców. 

Orkiestra kolejowa óueu : 

hymn „Boże coś Polskę". Pn. 
dźwiękach tego hymnu o god-j( 
10-ej rano 
pociąg ruszył w dalsza droT."" 

do Katowic. 
Równocześnie też, po or'\ 'i 

strze kolejowej, zagrała or! ' 

długo pięknośa rozrzuconego października 1924 r. w sobotę Q 
po świecie całym w mil onach K o d Ł 6-ej wiecz. w kościele 
egzemplarzy „Ouo vadis ; mo. j rzymsko-katolickim w Vevey. 

' w obecności osób pp. Stan ista że przyjdzie czas, że wdzięcz 
na pamięć zasług obywatel­
skich Sienkiewicza przejdzie na wa Libickiego, Ignacego Baliń­

skiego i Antoniego Pawllkiewi-

Wszystkle stacje po d-
do Katowic były udekm 
flagami o barwach narodo 
i zielenią. ' W okollcznyc 
śclołach uderzono w d -

SZ™**^^ nieprzerwany, żywot prawdzi 
wy, krwią I uczuciem pokoleń 
zasycony, mleć będą zawsze 
epickie wizje Trylogji. One to 
jako jeden z najbujnlejszych S2Czelnle zanitowanych. złoi«v 

Wolły KurfOrsta 1 p. syndyka gacje ludności gmin o 
Eugeniusza Couvrou, ii zwłoki n y c h, młodzieży szkolnej. 
S. p. H. Sienkiewicza, znajdują- ży pożarnych. Na stacji w 
ce sie w trzech trumnach,' brzydowlcach witał zwłok' 

kwiatów marzenia polskiego, 
stanowią wiecznotrwały pom­
nik poety, najmocniejsze zapew 
n<enle jego nieśmiertelności. 

Jan Lorentowłcz. 

Hołd premiera Francji 
P. premjer otrzymał od pre-

sro Ekscelencja Prezes Rady 
'ministrów Grabski. Warszawa: 

W chwili, gdy prochy Sien­
kiewicza wracają na ziemię poi 

no w kaplicy obok wielkiego 
ołtarza, nie były naruszone od 
czasu ich złożenia tam, konsol 
Rzeczypospolitej Polskiej 
Bemie. Piotr Kłuczynski, obwlą 
zał czarną taśmą trumnę ze 
zwłokami 1 p. Henryka Sien­
kiewicza I położył pieczęć urzę­
dową konsulatu polskiego w ską, łączę się w hołdzie, skła-

mjera francuskiego p. W. Her- danym pamięci Waszego Wiel ?«"*• <» *•* ^ w , • / l c ? f , , °" 
rlota następującą depeszę: Je- h^i « n ,*e l ~ * * " " « : V e v ^ 

r.y zew głosił poprzez granice 
państw, że duch polski prze­
trwa okres męczeństwa naro­
du. 

( - ) 

kiego Pisarza, którego P l - i e n i ^ ^ 
nlsław Libicki, lgnący Baliński, 
PawIMowIcz. Jan Czempiński, 
Piotr Kluczyńskl". -

Nastcmiie 

Pierwszy oddział wolska pc 
sklego wraz z orkiestra. 

O fodz. 10.50 wśród huk 
salw armatnich zajechał poci? 
ze zwłokami na dworzec ^ Kr> 
towiekch. (PAT). 

KATOWICE. Na peroriir, 
wspaniale przystrojonym i»-
zieleń, chorągwie o barwach 
narodowych I portrety Si-n-
kiewicza, zgromadziła nk îitr, 
Katowic I okolicy. prąeistiMl-
ciele władz r wicewojewoda pi , , • 
rawskim na czele, prwes mlf. i. 
sta Katowic fc r<|6ni|k„pr^*-

Cdes s.a-eQ.j'r«: 

fy\M\&J^uoujU*^) ;'1 
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PonledłlalU Zł paidziernilta 

Uroczysioici mn&miMyiU Sienkiewicza 
(Początek na stronicy 1-ej) 

Stawlclele wojskowośclfwołe-ity śmtertetne fcczatki Henryka cyj^ udekorowane delenJą, za 
wództwa i liczni >ybltot re- Sienkiew icza, ks. dr. Kubina, - • - * • • - - — >-
i-.\ czentanci organiiacyjj kuttu-; proboszcz kościoła Marjąckle-
i.iJiiyctł i'społecznych Śląska. !go, dokonał, uroczystego pokro 

legały tłumy. Pociąg na sta­
cjach zwalniał znacznie biegu i, 
przy dźwiękach orkiestr, sztan. 

Trzy wjeździe pociaau. któ­
rego lokomotywa była izdobio 
na ziek-nia 1 kwiatami-orkie­
stra klejowa zagrała marsza 
/„.łi bnego Chopina, a równo­
cześnie odezwały sję w e 

\szystkich kościołach 

mawiali marszałek cejmo ślą 
sl.iego. Wojny, wojewoda ślą­
ski, Bilski, prezes Rady 

I miejskiej miasta Katowic— 
I p. Piechulek, oraz imieniem ro-

miasta bomików śląskich górnik, w o-
Jfcłt.iwic i pobliskiej okolicy: r/ginalnym stroju górniczym,, 
i^svony Odezwały się I który wskazał na konieczność 

' \ . - , . , , „ szerzenia oświaty wśród ludu. 
syreny lokomotyw I la tryk «- Mówctf zaznaczył, ze robrtnik 
• az rozległy sle salwy armat-; ŚU,ski z w | e |k i e m zamiłowa­

nie, jniem czyta dzieła Sienkicwi-
Następrtle wagon ze z« łokami | c z a , to też robotnik śląski z 
Henryka Sienkiewicza i >rzesu- nadzwyczajnem wzruszeniem 
rricto na tor przetokowy, -rdzie j st»t dziś u trumny tego wielkie 
r̂>czy wylocie ul. Pocztowej wy .go przyjaciela luda pracuja.ee-
konane były nadzwyczjj barw I go. 

długie*?? rzędu i P o n l m p^ema^ai „ Tade-

pienia zwłok, a następnie prac- dary organizacy} miejscowych 
• " poohylały się przed trumną, 

kirem 

uaz' Kopczyński, fmieiiiem 
Związku literatów polskich-

* 
Przejazdowi pociajgu, wiozą-

ne dekoracje z długie* , 
drzewek'i^hórągiewek o ban 
\vach narodowych, P (leczo­
nych girlandami I zieleni ą. Po-
zatem po obu stronach i oru u-
stawiona była pewnego rodza­
ju brama tryumfalna.! które] 
słupy przyozdobiono zielenią I 
kwiatami oraz napisami tytu­
łów wszystkich dzieł Sienkie­
wicza Po przesun.ieciuj wago-
nu-kapUcy, w której spoczywa 

Stolica w hołdzie dla prochów 
Wielkiego Polaka 

komendą p. 

spoczywającą w obitej 
kaplicy-iwagonie- Wagon ten i-
dzle jako ostatni I ma otwartą 
tylną ścianę, skutkiem czego 
trumna jest widoczna podczas 
przejazdu pociągu dla wszyst­
kich. 

* 
CZĘSTOCHOWA. O godz. 

14 m. 15 pociąg, wiozący zwło­
ki Henryka Sienkiewicza, przy 
był do Częstochowy. Trumnę 
wyniosło z wagonu na ramio­
nach 

14-tn przedstawicieli wszyst-
kich warstw społecznych 

do C-kolumnowego, obitego 
szkarłatem karawanu. Po usta­
wieniu trumny krótkie przemó­
wienie wygłosił przed dworcem 
prezes częstochowskiej Rady 

cego zwłoki ś. p. Henryka Sień: miejskiej p. Nowak. Po tern 
klewicza, towarzyszyły na ca- przemówieniu pochód żałobny 
lej drodze od Katowic do Czę-1 „.._,,, L„ i, ._-i «*—. 
sfoebowy manifestacje żałobne. \ ««*?* k u Jasne> 0 o r » -
holdownicae dla wicikiego pi- prowadzony przez ks. prałata 
sarza. Dworce wszystkich sta-1 Wróblewskiego. Za trumną 

o 

szła wdowa po wielkim pisa­
rzu wraz z córką i synem oraz 
zięciem mjr. Korniłowiczem. W 
dalszym zaś szeregu kroczyli 
członkowie komitetu obchodu 
z prezesem Libickim na czele 
wojewoda kielecki Mannteufel 
inspektor armji gen. Szeptycki, 
dowódca-D. O. K- Łódź gen. 
Jung, zastępca posła czecho­
słowackiego w Warszawie dr. 
KaJda, przedstawiciele świata 
literackiego i dziennikarskiego 
1 inni. 

Uformowany za trumną po­
chód płynął szerokim strumie­
niem, licząc 
conajmniel 160 tysięcy osób. 
Przy wałach klasztornych 

wóz żałobny zatrzymał się, a z 
wałów przemówił przeor klasz 
toru ks. Markiewicz. Po odpra­
wieniu krótkich modłów 1 po­
kropieniu zwłok, pochód skie­
rował się z powrotem na stację 
i po ustawieniu trumny w wa­
gonie, pociąg przy dźwiękach 
orkiestry 1 .pochyleniu' sztanda­
rów, ruszył wolno w dalszą dro 
gę do Warszawy. 

Organizacja całej manifesta-
clj w Częstochowie miała wy­
soce podniosły charakter. 

Państwo bierze w opiekę 
niemowlęta 

obcych dzieci, czyli pttytnnU-Troska o zabezpieczenie nie­
mowlętom pokarmu naturalne­
go stanowi jedno z najważniej­
szych zagadnie* XX wieku. 
Dzieci, przychodzące na śurfat 

aryżu. Berlinie lub Wiedniu, 
skazane są w-40 proceiitacbjioa 
odżywianie sztuczne, ponieważ 

M u w onę, tak s a Z t S L m -
kl, posładtc tw*olen*w1asc£ 
węj władzy sanitarnej. 
•MAftrHaiecko, przed powle-

ma'kl albo pokarmu wcale nie l l T ^ d ^ J ^ ^ ? w i n n o 

mają, albo mają go w ilości i ja- g £ £ £ * c ^ J e ś f S S 
chorób dziedzicznych. 

Ludność stolicy ocztkiwala 
wczoraj w gorączko^fem na-

^piecta rozpoczęcia uroczysto­
ści pogrzebowych. 

Jaz od godziny dziesiątej wie 
czór przed dworcem Głównym 
zaczęty zbierać sle tysiączne 
tłumy w oczekiwania] nadej­
ścia pocUm żałobni 

Oesty kordon policji prze­
puszczał na peron tylko zapro­
szonych gości oraz delegacje. 

Około tfodz- 10 ni. 30 na dwo 
rzec przybył ks. biskup Gall, w 
otoczeniu duchowieństwa. 

Następnie przybywali kolej­
no: przedstawiciel mlnlsterjum 
spraw zagr, nacz. Kowalski, 
komisarz rządu, larmbłowłcz, 

' tomeadant miasta gen: Suszyn 
skW. komendant policji p. Czy-
niowski, z zdst p. Charlemag-
nem, łnsp. Sonnenberg ji inni. 

Na krotko przed nadejściem 
pociągu, przybyli na dworzec 
marszałkowie Trąmpczynskl i 
Rataj, w towarzystwie liczne­
go grona posłów i sekatorów, 
oraz rodzina ś. p. Henryka Sień 
kjewicza. I 

Porządek na dworcu utrzy­
mywała policja pod Warunkiem 
kom. Biernackiego, oraz straż 

obywatelska pod 
Emila Rauera. 

Punktualnie w myśl zapo­
wiedzi o godz. U m. 15 na 
dworzec zajechał pociąg, skła­
dający się z kilku wagonów o-
sobowych, dwóch oibrzymlch 
brankardów, całkowicie wy­
pełnionych wieńcami oraz wa-
gonurkapJicy ze szczątkami Mi­
strza. W wagonie tym pełniły 
strat honorowe warty sokol­
skie. 

Po odśpiewaniu egzekwij 
przez ks. arcybiskupa Oalla, 

Program ufecsystoSti 
Dzisiejsze uroczystości ku|-któreml przejdzie kondukt do 

czci Henryka Sienkiewicza roz- j Katedry. ' 
poczną się o godz. 2 m. 30 pp. | Trumna spocznie na histo-
wynlesieniem przed dworzec i rycznym katafalku króla Jana 
Główny trumny ze zwłokami.! Sobieskiego I będzie pó skoń-
przy których marszałek Tramp i czonej ceremonji dostępna dla 
czyńskl wygłosi przemówienie, publiczności. 

O godz. 3-ej nastąpi przenie- i W poniedziałek o godz. 10-eJ 
Sienie zwłok na karawan. I rano J. F.. ks. kardynał Kakow-

Karawan wysoki, odkryty, ski odprawi nabożeństwo, po-
zaprzężony będzie w sześć ko-, czem trumna przeniesiona zo-

kości nieodpowiedniej. 
Nic dziwnego, że w tych wa­

runkach zapotrzebowanie na t 
zw. mamki jest niesłychanie 
wielkie. Paryż nietylko ceni 
mamkę na wagę złota, lecz o-
tacza ją także . _ « _ 

wielką opieka I troskllwo-
ścla. 

Miasta polskie, a szczególnie 
stolica, kroczą śladami Zacho­
du. Narodzinom dziecka Już nie 
towarzyszy — jak to bywało 
za dawnych dobrych czasów 
obfita ilość pokarmu maclerzyń 
skiego. Popyt na mamki wzrósł 
wreszcie do tego stopnia, ze na 
sze ministeijum pracy uznało 
za stosowne w tej sprawie za-

i brać Kłos. 
Za parę dn! ukaże się właśnie 

rozporządzenie p. ministra pra­
cy i opieki społecznej w snra-
wie praw i obowiązków kobiet, 
karmiących obce niemowlęta. 

Rozporządzenie to rozróżnia 
dwie kategorje mamek: karmią 
cych u siebie w domu 1 przy-
chodzącychi do mieszkania ro­
dziców nkmowlęclą. 

Karmienie u siebie w domu 
Jest tylko wtedy dozwolona. I*» 
411 

karmłdelka nie Jest zaleta 
praca 

Z tego ministra 
ma pociechą 

P. premjer Grabski 
(wąż). — Minister spraw za­

granicznych p. Aleksander 
Skrzyński odniósł wczoraj wiel 
ki sukces polityczny. 

Komisja spraw zagranicz­
nych przyjęła . sprawozdanie 
Jego o toku obrad genewskich 
oklaskami i bez dyskusji. 

Zwykły a powszedni mini-' 
ster powodzenie podobne osią­
ga nader rzadko. Ciało parla­
mentarne, wśród którego nikt 
nie ma nic do powiedzenia po 
ministrze, jest naprawdę oso­
bliwością, a powściągliwość 
podobna.^ zasługuje na płytę 
marmurową. 

— Gabinet Grabskiego bar­
dzo się umocnił tą mową — o-
to jedna z opinjl, jakie się po­
jawiły bezpośrednio po skoń­
czeniu prz«mdw|<»\lą. 

— Zaraz późni*, t« sle ma 
do czynienia c zawodowym dy 
plomatą — mówił kto Inny. 

— Fiu, fiu. Co za czasy y Hra 
zarobkową poza domem i Jeśli' Wa. j} wciąż mówi b tej demo-
przy piersi znajduje sie nie wic ki*ącjl — szepce jeden z rady 

ni. stanie do krypty. 
W kondukcie wezmą udział Na czele konduktu kroczyć 

będzie wojsko z orkiestrą, za- tylko delegaci organlzacyj spo 
mykać zaś pochód będzie arty- łecznych, same zaś organizacje 
lerja również z orkiestrą. Kon- In corpore I ze sztandarami 11-
dukt przejdzie Alejami Jerozo- i stawia sle wzdłuż ulic, któremi 

zwykłą, dębową, żółtą tnnnnę, Hmskieml, Nowym Światem, kondukt będzie przochodzif. 
ozdobiona; Jedynie erebrneml Krakowskim Przedmieściem i Dla uniknięcia nieporządku win 
antabaml, wfelęto na ramiona 
sześciu żałobników i przenio­
sło Ją do salonu recepcyjnego, 
zamienionego na kaplice. 

Tu ustawiono trumnę na wy 
sokim katafaHcu wśród powo­
dzi żywe*© kwiecia. 

Uroczystość zakończyło krót 
kie przemówienie marszałka 
Trąmpczyńskiego, który w go­
rących słowach sławił pamięć 
nieśmiertelnego Mistrza. 

Przez całą noc służbę przy 
trumnie pełniła oficerska warta 
honorowa. 

Delegacja Krakowa 
KRAKÓW 25. 10. 

szawy wyjechała dz 
czystości Sienkiewicz 
legacja Uniwersytetu 
skiego pod przewodni 

legacja weźmie udział w uro­
czystościach warszawskich. 
Druga delegacja Uniwersytetu 
jagiellońskiego wyjechała dziś 
reno do Dziedzic. Wzięli w niej 

która Zimmermana. 2Jtożona z I udział członkowie Senatu prof. 
U>rof. dziekana ks. Archutow- i Estreicher, Prof. Surzycki. prof. 
Tskiego, prof. Roztwordwskiego, f Olbrych, docent ks. dr. Slcher, 
dziekanów Madziarskilgo. Gar;asystent lektor dr. Kaszycki o-
wowsklego i Sołowsklego- De-'raz 10 reprezentantów młodzie 

ży akademickiej. (PAT). 

Wl :n'sc flęfcnwycJi Hf cl złoży 
Hterotura na trumnie 

ć ?n yk> Sienkiewicza 
.-'dział organizacji literackich'nych orcanizacjl na pledu wstę. . 
Jz.cn .ikarskiJi w kondukcie xach jednobanmych Irzech bia1 r o l t , 1 9 2 4 Przewidziano na 
* .n::,ir. i;r/e iiislenl.i zwłok łych I dwóch czerwonych. | c c ! k r c d y l w sumie 31.503.. 

-•.i;a ?ie:ikiewicza z dwór Delegacja, niosąca wieniec •z'-> w """minarzu na rok V 

zatrzyma się przed pomnikiem ny zajmować wyznaczone miej 
Mickiewicza, gdzie pan Prezy- sca iuż o godz. 1 i pół. , 
dent Rzeczypospolitej wyglo*i| Porządku w pochodzie prze-
przemówienie, poczem przyłą- strzegąc będzie specjalna straż, 
czy się do konduktu. zaś mistrzem ceremonji obrany 

Na placu Zamkowym wojsko został p. Emil Rauer. 
utworzy dwa szpalery, między 

Nasz zapas złota ^clat wyrastaj 
Bilans Banku Polskiego 

Stan rachunków Banku Pol- Po raz pierwszy okazuje si<; 
skiego na dzieli 20 b. m. wyka- w aktywach bilansu .Banku Pol 
żuje dalszy wzrost zapasu zło- skiegp pozycja bilonu w wvso-
ta o 300,000 zł. Zapas walut 1 kości 18,4 milionów zł. Bilon 
dewiz netto zmniejszył się o 2,3 stanowi według statutu zabez-
milj. złotych. pieczenie Bankowe banknotów 

Portfel wekslowy wykazuje w wysokości 5 proc. obieg:! 
po raz pierwszy zmniejszenie o tych banknotów. 
1,6 mil jonów zł., co należy tło- Obieg biletów bankowych 
maczyć tern, że Bank Polski II- zmniejszył się o 13 mlljonów zł. 
kwlduje obecnie przekroczenie natomiast wzrosty 0 15 miljo-
przyznanych kredytów. nów natychmiast nłatne zobo-

Pożyczkl zabezpieczone pa- wiązania. Obieg biletów marko 
pleraml oraz dług Skarbu Pań wych wynosi jeszcze 7,5 tryl-
stwa «v dekadzie ostatniej po- Jona. 
ważniejszym zmianom nie ule­
gły. 

cej, niż jedno własne dziecko. 
Jeżeli jednak warunki hygje-
niczne mieszkania są nlezada-
walniające (suteryna, przelud­
nienie, uprawianie rzemiosła 
szkodliwego dla niemowlęcia), 
ktoś z domowników cierpi na 
chorobę zakaźną lub zaszedł 
podejrzany wypadek śmierć) 
niemowlęcia — przyjmowanie 
niemowląt na karmienie w do­
mu jest niedozwolone. 

Karmienie obcego niemowlę­
cia dozwolone jest tytko na 
Iłodstawle. 

świadectwa zdrowia. 
wydanego przez lekarza i tyl­
ko o tyle, o.ile r.ie ponosi przy 
tern uszczerbku własne dziec­
ko, które do piersi matczynel 
ma pierwszeństwo w ciągu 
pierwszych sześciu miesięcy 
swego życia. 

-wiadectwo lekarskie winno 
zawierać: nazwisko i wiek kar-
miefełki, datę ostatniego poro-

kslnlejszych lewicowców. 
Trzebaby zapisać cały nu- | 

mer, gdyby się chciało przyto­
czyć wszystkie entuzjastyczne 
uwagi. Jakie sil; posypały w 
Sejmie po wywodzie p. Skrzyń 
skiego. NajcharakterystycTinleJ j 
sza z nich Jest Jednak ta, która \ 
przypomina, że p. Skrzyński 
jesl dyplomatą zawodowym. 

Zjawisko rzadkie w yiejmlc. 
Tu, gdzie wymowne nieu­

ctwo, największe zawsze świę­
ciło tryumfy. Jawi sle ajos, kt*. 
ry zdradza podziw dla umie-., 
jętności. dla wiedzy fachowej, 
dla umysłu umiejącego oporo­
wać innem) niż blaga, środka­
mi, j 

Tak jest, pan Skrzyński Jest uT 
dyplomatą zawodowym. Co to 
znaczy? 

Odpowiedź musi wypaść nie­
zmiernie prozaicznie, lecz wy­
mownie, i 

Znaczy to szesnaście lat nau­
ki systematycznej, kontrolo-' : 

;dti, stwierdzenie dostatecznej Lj^ej egzaminami najpierw 
!1°!f.l.r°k^™Ll,iTu°J!f"IS!mimanlstyczncmi. potem praw-j 

Długi płacimy, 
powinniśmy otrzymać kredyt 

zdrowia niemowlęcia karmicie! 
ki, wreszcie stwierdzenie, że 
maml'? nie cierpi na żadną cho­
robę zakaźną. 

Pozw olenie na uprawianie 
zawodu karmicielkl może byfi 

. cofnięte, jeśli mamka nie speł­
nia swych obowiązków nal«*y-

icie, nie stosuje się do zleceń 
kontroli hygjeniczno-lekarsklej 
lub gdy karmione dziecko nie 
je lub traci na wad?e. 

Rozporządzenie to wspomi­
na jeszcze o kobietach, trudnią­
cych się sztucznem karmieniem 
rozwija się normalnie, mlzernle-

W preliminarzu budżetowym 
mlnlsterjum skarbu na rok 
1925 poważną pozycje wydat­
ków stanowi amortyzacja I o-
procentowanle długów zagra­
nicznych. Gdy w budżecie na 

ten 

w preliminarzu na r. 1925 czę­
ściowej amortyzacji długów t. 
zw. „reliefowych", t. j. fundu­
szów jakiem! dys >onowal utwo 
rzony w r. 1920 przez niektóre 
państwa Europy i Ameryki Mię 
dzynarodowy Komitet kredy-

r- - t : • J 
< / n J > t 

;<r •- li 

rów 
'-i i 

f ) r 

) ni katedry św. przed karawanem, składa się 
os;at'.czi)iu hsta^o- pięciu osób. 

DeJetracja rrnlaca postępo­
wać za karawanem, jako przed 
*tawi;ieist'.vo liieiatury i pra^y 
stoł'.-C7iicj polskiej składa się 
z 12 osób. 

li.;:i członkowie organizacji 
literackich i dziennikarskich, 
nrr-.iiacy o !dać bołd zwłokom 
Sienkiewcza. winni zebrać się 
...T.1.1 u';>;„• w siedzibie Tow. 
l-i'.:j-at::iw i D/ic;iikarzy pol-

1 i.h ful. bracka 5) o godz. 12 
m. 30. 

1928 
z | figuruje suma 60.419«355 zł. 

I Tak znaczne powiększenie 
posie-

i.ĵ !i T(,w. 
rzy, Zvi;|7.';U , 

'o:sKi Zw. Po'sk. 
Kasy 1 if;-

'- -iónnika 

tych wydatków obok zacią­
gnięcia w r. 1924 dwóch no-

350,tów odbudowy ekonomicznej. 
Z przewidzianego w planie 

flnansowo-gospodarczym mo-
ropolu tytoniowego wydatku 
12.290.600 zł- na amortyzację I 
oprocentowanie pożyczki wło-

Dr-mn.. 
iyi.Jykatu 

•aiiizacie te iicliwaliły zło 
'vo jeden wspólny | wieniec z 
'' --i <]<'• •'•• \-J) z h i i p j s . - m ;.-A 

'. '..- biało - czer.vo;ifj 
..Henrykowi Sienkiewiczów;" 
o.'az L nazwami 

V 

<?'. *ł 
:& 

-lic-
-fa. n io<zc7a;a zwłoki -<r7x-.w-^ 

i*'a >;<-M'',Uew).v.2. bed/e y 
5los^i;,.a dla pul^zpotci przezl 

r 

v ych pożyczek: we Włoszech sklej przypada na właściwą a-
4m.'ion.o0fi lirów i we Pranej?: mortyzade i procent 9.479.400 
WOOO.OOO fr. fr., wynikło prze zł., reszta zaś w sumie 3.611.200 
dewszystkiem z powodu u- zł. —*• stanowi wpłatę na fun-
wzgiędnienia po ras pierwszy dusz rezerwowy pożyczki. 

Górnicy Zagłębia D^browskiepo 
protestują przeciwko obniżano 

zarobków 
I W związku z clęźkleml kon- Je t̂ to już druga t rzędu ob-
junkturHmi i kryzysem w prze-lniżka płac górniczych w Zagłę-

. , niyile wegiowyni ZiigłeMł Dą.! hiu DiibrowsHcm. która w sto-
"r*'v'-, * :1'''.**?* i browskic-ifi, wrześniowe upo-jsunku do tij)Os;.-Jtń liliowych 

"-" isiżeria robotnicze zostały ob-! wyno.-i 10 proc. 
na.lłliższych mleslę- 'niżoi-e o 5 r-mc. w stosunku do' Robotnicy Zagłsbla nie go-

rlac cór,lików na Oórnym ilą-idz.ą się na taką obniżkę. Per-
sku. traktaejc w toku. 

Umowy polsko-
szwedzkie 

(b-. Toczące sle w Wama-
wle narady polsko - szwedz­
kie w ceni zawarcia umowy 
handlowej I nawigacyjnej, są 
już na ukończeniu. Ople dele­
gacje doszły Jut do porozumie­
nia I traktaty pomiędzy SzW»» 
cją I Polską zostaną V najbliż­
szych dniach zawarte. 

Olr.lemczanle I odłuszczanie 
nazw polskich 

niczemi, wreszcie konsufarno-
dypfomatyczncml. Po tym o-
kresle przygotowania teore­
tycznego, późniejszy „dypłoma 
ta zawodowy", szedł na prak­
tykę jako mały sekretarz Jega-
cyłny w JakJmś dziewiątym Ub 
ósmym stopniu służbowym 1 
na tern „stanowisku" trawił la­
ta całe. Pod kontrolą przeło­
żonych o taklem samem przy- I 
gotowaniu teoretycznem, uczył 
się formułować i rozwiązywać 
problemy, Jakie nastręczało ży­
cie, przysposabiał sle do samo­
dzielnych poglądów. d«cyzjl I 
czynów. Wśród takiej solidnej 
pracy, płynęły lat dziesiątki I 
wyposażały umysł do funkcyj' 
kierowniczych. Z przesłanek 
tych składały sle stopnie ka-
rjery dyplomatycznej. 

Po co o tern wszystkJem przy 
tej właśnie mówić okazji? 

Aby I na tympreyMadzfe w> 
kazać, od Jakich warunków aa- < 
leży sprawność admlnistracyj. 
na w państwie. 

Od wiedzy, rozumu I zaomo- : 
icl czynu organów rządu, 

Zarówno na zaekodtijoh Jak 
I na wschodnich Kresach Rae-
czypospolltej istnieje cały sze­
reg miejscowości, rzek. Jezior, 
1 t- d., których pierwotne pol­
skie nazwy zostały przez tabor 
ców bądź przekręcone. bad< 
też zastąpione Innem! o brzmię* 
nlu niepoisklem. Sprawa odpoł-
s;czenia tych nazw. zalnicjowa 
na przez specjalny komitet o» 
bywatclski. który w tym cęta 
zorganizował .We przed paru to. 
tv na naszych ziemiach zachod-

get Jest obecnie na nlnieiwah 
k (ż dzisiaj arawle waeyatkle 

te miejscowości. Jeziora 1 t d. 
noszą napowrót twe dawne nas 
wy polskie. 

Przywracanie nazw połakłeb 
zarówno na Kresach zachod­
nich, Jak I na wschodnich doko­
nywane Jest droga rozporzą­
dzeń p. ministra epraw we­
wnętrznych, ogłaszanych « . 
„Monitorze PoIsklnT, «?•» * 
JMennlkaeh Urzędowych" oą> 
pcwlednlch województw. A 
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Capri! 

Lazurowa wyspa występku 
Wyspa roskoszy-Dzlewcząta z kamienia 

Oczy chłopca-Tanlec nimf i efebów 
Caprl w października 

biarz z trlazów cudnej wyspy? 
i- . u • i-t,-, loT.t^i Myśl wdzl z a m y ś l ą — nie T o s t o w o ^ i e w M b i c t o W j ą c z n a l e ź ć ^ 

1 sionce, ukochanie barw przez , c z y n y 
malarzy całifgo świata. gamę 
natchnień poetów i artystów. 
Wyspa, na której już w jedę-
nastym wieli u cesarz rzyrnski 
Tyberjusz ziudow;.ł dwanaście 
wllli-pala óĄ. K ^ c ^ 'cn , ' 
noc trwały uczty i zabawy, la­
ło się wino, jlamaly od wyszu 
kanydi i>otrs w stoły, a 

Ale w tej chwili otrzymuje 
zabójcze powłóczyste spojrze­
nie — takiej siły, że aż mnie 
wskroś przechodzą ciarki. Para 
wielkich czarnych oczu — utk­
wiona jest we mnie, gibka mło­
da postać zalotnie przegina się, 

4mij.".)ąc mnie. Nic to że oczy sa 
głęboko i mocno podkolorowa-
ne — są piękne i patrzą czule, 

ku t« sarza. 
Dziś Cap 

Nie przesta 
•downa wy: 

jest spokojniejsze, 
jednak być cu-

>ą. \ ' 

nagło tancerkL 
strojne w gi landy róż. tańcem | al<: o rozpaczy! 
swym zabielały i podniecały | to oczy młodego chłopca! 
świat T>atryuusi6V rzymski : l i , . , . , , , _ , 

i ^ w a t o w A t t u h stale u bo \ Malat około 17-tu, mija mnie, a 
-p.«^yx.aWv,yv ^ ', kjedy jeszcze oszołomiony o-

i glądam się, przystaje, uśmiecha, 
czeka na coś. Widząc mój brak 
decyzji wzdycha i odchodzi. 

Doszedłem już do . . f inta 
Tragara", ocieram pot z czoła, 
patrzę na lazur morza, na ska­
ły „Faraglioni", na słońce coraz 
krwawsze i chcę trporzadko-
wać %we myśli. Wtem z jaVlejś 
bocznej uliczki wysuwają się 

W ^ S l t o 1 o t a j | p g # < ™ * <*-i ,ą - t k a n e . 

dziewczęta z kamienia. 
Jakże są inne! 
Opasały się ramionami, usta 

wyspa rozkoszy. 

u-Poznać drogo do tego 
ciowego sezamu nie tradno. 

Kto umie (patrzeć i chce zna­
leźć, łatwo ją odnajdzie 

idę • wśród jwinnic i oliw 
cudowi natury — skałom Fa­
raglioni, col podniosły się 'tagle 
z lazurowej głębi mórz i swe 
mi fantasrycznemi kształtami— ich są pełne uśmiechu, oczy gra 
przykuwa* oczy i myśl. .ja. życiem, nic nie pozostało z 

Idę ku „Funta Tragara" — ku niedawnego mrozu, 
platformie!wykutej w skale, o-' N l e zwracają na mnie uwagi, 
brośniętej obecnie krwawym Śmieja sle. Klaszczą oo wlo-
jesiennym, winogradem. I sacb. całują prawie lak 

Uliczka wije się, załamuje, to* mleczne siostry. 
ukazując to kryjąc s ia ły hara-'Patrzę na nie, bo są mimo wszy 
Klonów. Nagie na skręcie wi­
dzę sylwetkę kobiecą. Zbliża 
się w moda. stronę. Wysmukla, 
szczudła postać, biała gładka 

stfco pełne wdzięku, zgrabnośei 
i elegancji. 

Capri! 
Wyspa dawno zmarłego ce-

Wiolonczelę zastąpiły skrzyp 
ce. Korowód dwóch grup tań­
czy razem, choć oddzielnie. 

W'ychodzę z willi o świcie. 
Słońce wstaje z morza, świe­

że, wykąpane — rozsłonecznia-
jąc 

nowożytna *-vsoe występku 
a raczej wszelkich możli­

wych zboczeń. 
Mi*ają mnie otulone w cie­

płe golfy i szale: bladowłose 
szwedki. rumiane rHniki. <?k wy 
cięte z kamei orofile włoszek, 
gibkie francuzki, melancholijne 
lub jak sprężyny, żywe ro^jan 

G A N D H I 
prorok współczesnych Indy) 

Rewolucyjna nauka pogardy i obojętności dla wroga 
Jak żyje. Jak walczy I Jak naucza mistrz 

mlIJonOw ciemiężonych przez Ąnglje. 
Raz po raz dochodzą wieści, 

iż ziemia indyjska, perła w ko­
ronie angielskiej, podminowa­
na jest nowym ruchem religij­
no - socjalnym, na którego cze 
Ie stoi 

prorok Indii 
Mahatma Gandhi. 

Wkrąg niego skupia się du­
chowe i polityczno życie hindu 

go dom w Sabarmati nie odróż 
nia się niczem od bramińskich 
domków, a mimo tego z wszyst 
kich krańców Indji ciągną 
r.iemu 

rzesze pielgrzymów 
szukając pociechy i porady. 

Prorok indyjski głosi teorję 
nazwaną przez anglików „non 
yiolence theory"—co ttómaczy 

jedyna w swoim rodzaju.-. 
Możni bramini zaczęli się po­

kazywać w towarzystwie par­
ku jasów w dzielnicach, do 'któ­

rych był im od wieków wstęp 
zakazany. PolicMB-urldtsrka 
otoczyła kordonem !^07ysikle 
wejścia i nie dozwalała nleczy 
stym zjawiać się w dzielnicach 

naiwyższel kasty. 
sów i iest on jedynym faktycz- s i e praktycznie: żadnych pow- Zarządzenie to okazało sięjjed-
nym władcą i rozkazodawcą i , n 

,«« •.. . '«cz 
300-mlljonoweKO narodu. 

żadnego rozlewu krwi 

ki, psre „międzynarodowy jh" i Niema w tej chwili nigdzie na 
riemek, kilka angielskich miss I ziemi potężniejszego sewerena. 

którego wola byłaby wolą na 
rodu, a znaczenie równie potęż 
ne. 

Mahatma Gandhi nie ma żad­
nego oficjalnego autorytetu, uro 
dził się w kaście bramińskiej, a 
jeśli zdobył sobie 

| bezwzględny posłuch 
jednak przyzwyczajenia wielomilionowych mas, I zaw-

które lepiej kultywować dzięcza to jedynie niezwykłej 
swej sile ducha. 

Nie otacza go żaden prze­
pych maharadżów, skromny ie 

i 'lawet jedna poika- Poznaję je 
mimo zmęczonych ruchów. 

Nlmiy wraz z wschodem 
słońca blsgna spać. 

Patrzę za niemi z żalem. Na 
efebów nic zwracam uwagi, 
chpć i oni obok mnie przecho­
dzą. 

Są 
stare, 
nawet i na zdrożnej CapiM. 

De la Rocbe.. 

Żywcem spalona z zazdrości 
Piąć modelek zakochanych w malarzu 

obiato naftą lago narzeczoną 
i podpaliło na ne; ubranie 

Monachijska dzielnica rod na j Zrozumiały, l i Hans stracony 
zwą „Schwabing" straciła I już dla nich „na wieki" i to 

przez kogo? — przez* córkę fa 

wełniana Isukr.ia, białe pończo- *a,ra. rzymskicgo 
chv na giętkich smukłych no-1 Wieczorem łagodna mclodja 
gach migłezą w słońcu jak dwa «'•' .onczeli sprowadza mnie do 
białe ptałi. B:ały golf - ob:i- samotnej willi Zostaje przyjc-
ska i tak już itieabie zgrabną ty łaskawie do jej wnętrza. Na-
i gibką postać — -zbliża sie ku rzuc;:ją na mnie jakieś cziwne 
mnie. i szaty. Siadam na pól leża.c na 

Prżygojownię oczy i przepo fotchi-szeslongu. Saln zr ;-dwie 
win Jam spbic narwęrlce iiri!-ar- oświetlona blado hla 'anpami. 
dzici wyniowne spojrzenia. jPowiewne -ostacic okryte ga-

/bliżamy się, równamy. Nie- *a przesuwają się 
znajoma moja — szczyt wdzię- objęte woói w cichym me-
ku i eleganckiej prostoty jest o loiyjnym tońcu. 

wprawdzie na swym uroku, od 
kąd przerzedły szeregi arty­
stycznej braci, uważające te 
okolice miasta 

za swe królestwo. 
aJe mimo to dzieją się tam jesz 

brykanta 
obcasów ramowych. 

która ma wiele pieniędzy... 
Spłakawszy się porządnie, 

postanowiły wszystkie pięć ode 
cze nadzwyczajne dziwy, któ- brać sobie"źycieriecz wkrótce 
re spokojnego obywatela przy- się rozmyśliły, bo świat wyda-

krok przedemną. Uczy moje | 
zamieniaj* się w hołd powłó-; 
czysty, relen uwielbienia. 

Ale obok m n i e - - - ^ " u z i 1 
skała. 

Ani jednego spojrzenia. uśmie­
chu, para zimrwii oczu, o b ­
cych wzgardliwych. Kontuzja i 
znrclna. J i 

..Niechaj żywi nie tracą na­
dziei" — wota porta — przyp.)- I 
rninam sobie tę prawdę, c i :w\- | 
tam sie rp;irącz tej p<)ciechy ' .. 
dostrzegali;.. a ir.itVm skręi'.-
dr.rrŁ ; r-tać niewieścią. Jc.t 
równie e cv; .ncka i wdzięczna 
. 'a tylko) eiamfc włosy, twarz 
sn..i';ł • r-clu Jniową i golf czer-; 
wony. Po chwili powtarza się 
jednak taka san 

Młodzi „s,;ortsmeni" w gr j ; -
kii.h chbmi('ach tańczą między 
sobą- Nien a tu '.a \ ;ych schim-
my ni jaz7.banJów! 

Harmonja linii. ru:h<Jw i świa 
teł. rozko-zna d\.stynkcja ci­
szy i ł"r;od:;ej muzy:.i Czasem 

iakaś para nimf znika, cza­
sem znika pera efebów. Ida 
w stronę oddzielnych ^al. 

Nimfy nie pntesr.'-yJ. i a 
el-brrt'-efcbl nimfom! 

Są w zi.;.-(.łiicj . ^•••'z.n — obo-
itlni sobie — I. czy ich lokii. 
[)zir.!i wszystko inne. Jestem 
obcy i sam. >'a tani v z -imfn 
miałbym ochotę - - trzeba tę 
myśl jednak slębcko "(ryć pod 
czai'zk-"„ bo bym /o-t: ' -r'-arpit-

wzrokicm i wyi^aco-r.a moja konfu-,n™'a ny i ™!™z™ ' ^ \ ^ -
isztor? r y z a i r z w i - l a n!ec z efebem zja. Czy to klas: 

Czy ie dziewczęta sa z ka-
j mieniaQ -

Czy wykfił ie jaki geniilny rzeź morze 

mnie »ie iwiąfra. 
• Mija czas. 

ia oknami łagodnie szumi 

prawić mogą o atak serca 
apopleksję. 

Owóż Hans Frohlich, w tej 
chwili wicie obiecujący malarz 
monachijski, postanowił zer­
wać ostaic.znie 

z życbm cygana 
i przcijoczwarczyć się w po­
rządnego i solidnego męża. 

W tern dziele miała mu po-
n-óc ś:icz;;a !cosc, córka praw-
ri.?.iwego fabrykanta, która za­
durzyła się na śmierć w mala­
rzu i postanowiła 

zostać jego łona. 
D^KTI ś'1'bu ro^t 

str'nwiony. a Hansowi nie po-
zost -'o nic innego, jak 
dzić nożcrnalny wieczór 
gom i koleżankom. 
Kn "czte pożegnalną wybrana 

•'o-r.i'a duża 
nracowi'?! malarska. 

a . : ' . . i przybyło z pięćdziesiąt 
os Ab. 

'',-,y I.1-. ";'a.tym tuzinie bu-
•;-"k <':•:{" .'c żałobnie i smęt-
>io / on ;•• • ;r\ duszy gospo-

d;'*."'-"wi i -;o' ciom. 
i>o-j;ika'i -ię "iwet.-. Naigłoś 

Zab:ł narzeczo^*i za to, 
że z ?m zarwała 

Potworna ze ista aroium! łago 
33^ Juani 

Stani«łlw 
gospodarz 

Konopka, lat 2 V 
z pow. gróieckie^o, 

zaręczył sję z niejaka! ju|-;i Ka-
miń-'-:ą. z k'ó"-a miat wziąć ślub 
(!• . 22 cz.fw-ca r. b. i 

Jcd:iakże młoda narzeczona 
P-.czeła pa ptwnym czusit d\-, 
'•' ̂  Jo zcKvania w miarę jak 
I r/. ,0-uw' 
K. 

niej z i ś p-ze'aw'ało swą boleść 
pieć modelek: 

h;-R, Lnic.a. Fri-da, 
got. 

wał się im piękny, choć głu­
pi. 

Więc około óstnej nad ranem 
stanęła decyzja, iż rozprawią 
się z narzeczona Hansa i 

tak Ja oszpeca. 
iż wyrzeknie się śłubu. 

Pomalutku a przezornie do­
tarły do domu panny Róży, za­
opatrzywszy się w kilka bute­
lek spirytusu do palenia, któ­
rym miały oblać dziewczynę i 

. podpalić na nie! ubranie. 
Jedna z modelek, śmielszej na-

. * ~ . tury zapukała do dr?wi miesz-
I nawet t*>-'k a n i a j „dając, iż przychodzi od 

jej narzeczonego z prośbą, by 
""*-"; pawia Róża w niecierpiącej 
kole-, ./v.}0j,j sprawie wyszła na uli­

ce-
Ziinicpokoiona tern nlezwy-

kłem postaniem narzeczona w y 
biegła z domu. 

V.' tej chwili obskoczyly Ja 
modelki na pół pijane I dokona­
ły ohydnego 

akta zemsty. 
Ffofp ognia otoczył niedoszłą 
mi.łżonkę, a nim pospieszyli na 
pomoc ludzie śliczna Róża 

wyzionęła ducha. 
ZbrodniarW korzystając z za-

Mizzi i Mar mieszania przepadły bez wieś­
ci. 

>zew 
ci, osiadły w 

W i 

pierwsza kobteta. która 
oparła sic 

zarozumiałemu mloJzkńcowi, 
rrara,'a;a.c za na .'>ricszność i 
drwi:-y ;-;nych kobici. 

Jakkolwiek początkowo K'o-
p.oikd zniósł zerwanie spokoj­
nie, to jednak ^ biegiem czasu 

ta się. iż przeszłości rosło w nim 
'''"•' ! r , a ! pragnienie zemsty. 

"Mita «j przygody miłosne, i Nabywszy rewolwer z zamia ,,,.,; j ć « 0 r V t n i c 
> ,-,e 'liif.-.-alo irwarancii sta-1 rem dokonania krwawego roz-1 • ' ••<-••••• 

'(-k'i strony, tern wie-• rachunku, mściwy i'arzeczo"y! ukartowala zemstę 
"lfidy iretcndcnt do-udał 'ie pewnego rarka do Ka-|nud kochanką męża i wciąimę 
' . , - t ,...,,,_ •.,jerzą; w n.iuŁ':ici i wywoławszy Ja la do spisku niewiernego mc 

-ie do .nie- przed tom. 
zastrzelił trzema strzałami, 

poczem zbiefł. 
Obecliie z;'biV>a s'an;-t p-z-

sn-'."ni okręgowym. którv >•'•. 

3krj'na ze ^?a rywalki 
Nie bodziesz ty {u: piknął — rzekła 

pogarda, obojętnością 
zwyciężyć trzeba nieprzyja­
ciół. 

Straszna to teorja, znacznie 
niebezpieczniejsza, niż otwarty 
bunt, bo bunt można utopić we 
krwi, pogardliwej zaś lojalnoś­
ci i obojętności zwalczyć niepo 
dobna. 

Anglicy próbowali początko­
wo zwalczyć represjami swego 

śmiertelnego wroga, 
trzymali go nawet pewien czas 
w więzieniu, ale rychło spo­
strzegli. Iż tą metodą działania 
nie tyllio niczego nie wskórają, 
ale rozdrażnią cały naród, za­
równo wyznawców Buddy jak 
1 mahometan. 

Gandhiemu powiódł sie bo­
wiem nieznany dotąd czyn w 
historji Indji — a jest nim wza 
jemne porozumienie 

mahometan z buddystami. 
Kapłani Allana odwiedzają 

Gandhiego, i składają mu hoł­
dy, jako mężowi natchnionemu 
i obdarzonemu 

łaska Proroka. 
Porozumienie takie ma nie­

zwykle doniosłe znaczenie po­
lityczne, gdyż wyrywa Angli­
kom z rąk najniebezpieczniej­
szy atut, który dotychczas wy­
grywali. Nie można już pokłó­
cić z sobą mahometan i buddy­
stów-

Drugim doniosłym czynem 
Gandhiego jest 

wyzwolenie pariasów. 
tej upośledzonej kasty Indyj­
skiej, liczącej około 10 milio­
nów dusz. 

Żyli oni w takiej pogardzie, 
iż ulice, któremi przechodzili, 
uważane były za nieczyste i 
tknąć się ich nie było można 
w obawie 

splamienia swej duszy. 
Gandhi przekonał swych ro­

daków, iż parjasl są takimi sa­
mymi ludźmi, jak bramini i na­
leży ich kochać i czynić kn do­
brze. 

W lot przyjęła się ta Idea. 
Anglicy jednak przy współ­

działaniu kilku oddanych im ma 
haradżów 

sprzeciwili sle te! równości 
1 owóż rozpoczęła się walka 

nak bezskuiecziiem. Więzienia 
tak wypełniły się „przestępca­
mi", iż trzeba było zrezygno­
wać z dalszej obrony odwiecz­
nego zwyczaju, albowiem nie 
starczyłoby więzień. , , 

Gandhi zwyciężył! *<& 
Dziwne życie wiedzie ten pro 

rok, zgoła różne od zwyczajów 
europejskich. 

Budzi się około 2-ej godziny 
w nocy, dobrze jeszcze przed . 
świtem, siada na dywanie i po­
grąża się w medytacjach. Roz­
myślania te trwają aż do wscho • 
du słońca. To samo czyni także 
znakomity pisarz Tagore, twier­
dząc, iż godziny rannych me- . 
dytacji przygotowują eo na wal 
kę całego dnia. 

Wraz ze wschodem słońca 
odmawia Gandhi modlitwy i 

śpiewa hymny święte. 
Około 7 rano podają mu posiłek 
złożony ze szklanki mleka, ka­
wałka chleba i trochę owoców. 

Jest to główny posiłek proro 
ka- Koło godziny 8 zaczynała 
się audjencje trwające do 12 w 
południe. 

Po skończonych odwiedzi­
nach, prorok odpoczywa w [sa­
motności pół godziny, poczem* 
siada ; 

przy warsztacie tkaddaa 
i pracuje aż do zmierzcha 

GatKlhi twierdzi, l i sztnkk 
tkacka odrodzi ekonomicznie 
Indje, więc każdy hindus powi­
nien ją poznać. 

Wraz z zachodem słooca 
udaje się na spoczynek. 

Dwa dni w tygodniu zacho­
wuje Gandhi / 

bezwględne milczenia 
I nie przyjmuje żadnych odwłS-
dzin. ' 

Wtedy to pisze artykuły do 
dwóch przez siebie redagowa­
nych pism, a mianowicie do 
,,Young India", wydawanego po 
angielsku i do „Nava ' 
we życie), które wyc 
języku „Gudżerati", na 
rozpowszechnionym w In 

Pisma te rozchodzą 
w setkach tysięcy ecze i 

rzy 
I przynoszą 35 tysięcy rup*. mig 
siecznego dochodu. !•.• 

Pieniądze te oddaje Gandhi w 
całości na cele narodowe. 

Mobilizacja 
W czasach powszechnego roz 

brojenia kieszeni należy zasta­
nowić sie nad mobilizacją sta­

jąca krótkie wstawienie z 
tkaniny, wyobrażające stanik I 
przedzielone od sukni tylko o-

rych sukien. Hasło to brzmi:! zdobą (nie paskiem). Do t^ 
maximum sukien przy minimum i rodzaju sukni dokupuje sie pot 
wydatków. Zadanie zaś polega I metra na stanik, lub zahaftowu-
na nadaniu piętna czy tętna i je się ten sam materjał. Suknie 
mody sukniom „z przeszłością". {hiszpańskie .drapowane "z boku 
Więc jakby się przyodziało to i kończące się falbaną eu formo 
grzeszne ciało? * 'lub frendzlą, także sie nadają 

Każda niemal kobieta posła-1 na przeróbki, gdyż dół sukni 
da w dzisiejszych czasach je-' może być z innej tkaniny, przy-
dwabne fourrcaii, czyli suknię! krytej koronką lub frendzlą. 

koth.-n^e cwetfo m?^ — I obsiała Jt] nos 
Michał Wroniszew- ' jego kochankę napadli bandy-

Wszr.wie, był ci. 
• żonaty, a'e miał także Majstrowa nie zadowoliła się 

, . , D , j i jednak jeszcze w żądzy zem-
kochankę, Annę PoL | s t y f s k o m m ą i ^ o d d a J i j > 

I Gdy p. majstrowa doszia do przycisnęła kolanami swoją ry 
| wniosku, że przynależne jej walkę i ze słowami: „Czekaj, 
i pieszczoty Michała, zabiera in- nie będziesz ty już piękną" 
I na kobieta, postanów iła się ze- prZy pomocy noża szewcklesro 

wąska jak futerał. Do tego robi 
się przezroczysty kasakln, roz­
pięty z przodu I bardzo mało 
wcięty. Pozatem wkłada się na 
tenże futerał tuniki różnego ro­
dzaju. 

Jeszcze tańsza Jest kombina­
cja typowa dla obecnej mody, 
czyli suknia Directolre, posiada 

Moda kołnierzy I renwersów 
daje również możność wprow* 
dzenia zmiany do starych su­
kien, zwłaszcza przez wstawię 
nie plastronów białych, pliso-, 
wanych przeważnie, lub fanta­
zyjnych. 

Anrtaka. 

Czy zastałam męla w domu? 
Nic? To.- ręce do góry! 1 

v. J '.ci opinii* 
dzo nad ko-

któ-c z 
W ) Ź 3 ł •• 
• iawier i 

s^pł p 
I hi'.\ami. 

za. 

I 
.."' 

I i u-

.KamifUka była 
się !<:/o woli. iw- j za! eo na 

i 8 b t cl»żki»«o ,'/.°zi€nrt?i 

.; ri-j;!ną \mie iJol 
miejsce. Tu Michał 
i /cz^sną kobic:.° na 
•"•;• "icm w '/l-.wę 
'c 'z i<m v 'zofomił 

c !V.tei:: u.':'t si? f-a :.o:i-
^Jzic zameldował , że na 

v \ \\'.'!.i 
oJluJne 

" ;:':( "i' 
"U: i :< 

• n u ". i ' 

odcięła Je) nos 
Policja prędko stwierdziła, 

że nie było tu żadnego napa­
du bandytów i oboje małżon­
ków wpakowała do krymina­
łu. 

Ofiarę napadu przewieziono 
do szpitala, gdzie zeznała, że 
majstrowa ub-ana był1' 

,w męskie spodnie, 
aby tern pewniei udawać ban­
dytę. 

Przed paru dniami przed do-1 piecznym, zażądał wydapta 
mem pani Madorowskiej, za- pieniędzy. P. JWadorowikpi 
jechali samochodem dwaj męż-! wskazała miejsce, gdzie byt 
czyźni. Jeden został w aucie,' schowane. Zabrawszy got 
drugi wszedł do domu, gdzie kę, bandyta oddalił sie ze 
znalazł p. Maciorowską chorą. I towarzyszem pośpiesznie, 
Przerażona wtargnięciem nler I cja wdrożyła śledztwo, ale 
znajomego mężczyzny — ko-. dotychczas, bez skutku. P. 
bieta zapytała go, czego sobie jciorowska po przeżytyd 
życzy. | wstrząśnieniach, rozchori 

— Pragnę mówić z mężem —! się niebezpiecznie, 
odpowiedział nieznajomy. i Historja ta, jakich wiele u i 

Dowiedziawszy się, że mąż —zdarzyła się tym razem—' 
p. Maciorowskiei wyszedł z [ Ameryce, 
domu, bandyta, czując się bez- , 
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Uroczystości Sienkiewiczowskie 
v Bfilymstoku. 

Diii* VEiarajny kyl Inni-Ji-yn wyruin cul 1 billi 
• a w a ł t a y a a a l a l w as -a Piękny listopadowy 

skąpany * słońcu. Pogoda wy­
raźnie sprzyjała wczorajszym u-
lodnrsłoiclom Sienkiewiczów-
attaftw Białymstoku. Miasto ca­
la Jaszcza w sobotę zostało 

a a a a ł a i a a m a a a z t t a a r f a -
W*W^łFWaW^w^WJwW •»»•«»• aa»*»*>a»Ww»»w»T 

M M I 
o barwach narodowych nawpói 
opuszczonoml na znak ialoby, 
• niektóra balkony, zwwazcza 
flrmy Polski U o y d , pięknie u d * 
harowano. Ma "rynku Kościuszki, 
kolo muru kościelnego, wznie-
stono ładuj* przybrany dmw-
prowizoryczny^ a na środku u-
atawłono przybrana choinkami 
mównica. 

to M *yaka 'fis: 
w M M * od wczesnego ranka. 
Przybywają delegacje, związki 
robotnicza, szkopy, oddziały woj­
a k a * * . Punktualni* o godz. 9 
sn. 30 rozpocryaa tlą 

praam*V rlen' 
Orkiestr) 42 

sw której asystu * 
Od ołtarza, 

wygłasza 
tyczna 
Halko. Orkiestr) 
k»)arzy greką 
Chopina, poetom 
kiera głos 
SkysMnskl, 
ałosc I 

kilka tysięcy 
po naboł*ń-

dłużsi* patrjo-
i l * ks. dyr. 

42 p. p. i ko-
żałobnego 

z mównicy za-
miasta p. 

wyjisnlajac donto-
pr*zrd*nt 

swłąaane|z 
Henryka 

Orkktstra 
ora po 
denta marsz 

praamóa laniu 

w które) biorą 
wojskowe, 
rymstoku: 48 p. 
•ÓW » • D . n. 
aickOfoWcJ*, 
gniowa B. O. S 

.związki 
szkoły I t d. 

robotneze, 

Należy podki esllć 

« * * e t o w s k l w « * ) 

I szkól żydowskich. 
O godz. 1-ej ppołudnlu zor­

ganizowana została w teatrze 
„Pilące* ftkedamja poświecona 
pamięci Henryka Sienkiewicza. 
Sala teatru wypełniła sle po 
brzegi. Otwiera Akadem)* prze­
mówieniem radny p. Kolendo, 
poczem chór Seminarjum Nau­
czycielskiego wykonało kilka pio 
sanek. 

. Z a k a a a a r w ł A a r a f a a e j j a , 

odczyt obsz*rnl*jszy o Słartkic* 
wksu. 

Wieczorem w teatrze „Palące" 
sorganlzowany został wieczór 
Sienkiewiczowski. Na wstąpię 
p. b e n * Komornicka - WygkMtfa 
odczyt treściwy o znaczeniu dzia­
łalności Sienkiewicza, poczem 
artysta Teatru miejskiego p. Ma 
iinowskl zadeklamował płąkny 
wiersz poświecony Saanktewt-
czowl, 

>araaa l a d a I a a > 
r s t ą a l k a 

dzielnie I umiejętnie pilnowała 
policja. 

Naogół Białystok spisał st* 
wczoraj znakomicie. 

Tajemniczy 
strzał 

śmiertelny. 
W dniu 21 bm. o godz. 7-me) 

wlecz, we wsi C iy ie gm. Pa­
sy nki pow. Bialskiego kulq ka 
rabinową przez okno zabita zo­
stała mieszkanka tej wsi Pra 
skowja Bruk. 

Policja prowadzi energiczne 
dochodzenie celem wykrycia ta­
jemniczego zabójcy. 

Kle ,Napad bandycki44 na szosie 
pacze-Niewodnica 

Jak rtytry nlfyi pttttli UalnfMM nuMOumn 
Sołtys wsi Czapllno 

Tarasiewicz, chłop tągl, 
rzony 

> • • • k a t a r a 

przei teztenie 
Sktnkk wksa ' 

polcjl 

żal>bny. 

•twŚMl 
m zwłok 

do kraju. 
państwowe) 

p. pr«zy-

• t o f l t o d u a , 
udziai 

stać onując* w 
oddziały 

Bła-
p., " 10 p. ua> 

zwłąz*k Strze-
iokół', Straż o-

O , zawodów* 
kołejarzc-

a l a r a d]wp*)l 
a j l a j a k l a f j a , 

p. Bronisława Skąpskiego. Koń­
czy wieczór odegrana przez ze 
spół teatru miejskiego, konedjo 
oparta na treści utworu Sien­
kiewicza—nPan Wołodyjowski". 
Sala wypełniona, panuj* nastrój 
podniosły, a gra artystów teatru 
miejskiego miała zasłużone po­
wodzenie, wyrażające t le w o 
kieskach, których publiczność 
nie szczędziła. 

• • a a M « l e t e t o l l * a a w 

przedstawicieli władz państwo­
wych z p. Wojewodą na czele 
władz samorządowych I prasy. 

uroczystości w ntczem n i * zo­
stał naruszony. Ceremonljml-
strsem podczas nabożeństwa na 
Rynku Kościuszki był p. radny 
Starzyński, który więcej niż 
sprawnie wywiązał sią ze swego 
zadani*. 

Józef 
obda-

co jak złośliwi mawiać zwykli, 
oznaczało pociąg do butelki 
udał sle. do gm. Srarosiek. To 
I owo sprzedał, a wreszcie dla 
rozgrzewki wstąpił do zajazdu. 
Spotkał jednego drugiego są­
siada — jakie tu n i * wypić. 

Po kilku f l a s z k a c h , 
.Sołtysa" niezgorzej podchmiel 
lony, jakoś niepewny w nogach, 
wgramolll stą na wóz, zaciął ko­
nia batem I pojechał przyśpie­
wując Tymczasem 

. a a ł t y a * wmtąi f jdjre) • • * * 
a a ł t w a a a e 

i Tarasewiczowi poła i szosa la­
ry s i * obracać, niczem w koło­
wrotku. W t e m . pomlądzy wsią 
Klepacz* a Nlewodnką gdy zna­
lazł s k samluteńki i 

w w a k a a a r w f a e l e a a a k d r a ­
k a . . 

Jeden grzmotnął sołtysa w bro­
dą, e drugi wstrzymał konia i 

W ciągu całego dnia program ^ * m J ^ y ™ £ ? & ! l ? 

Tylko 2 przedstawienia 

związał mu race. Padła komen 
dat kładł sle. 

t w a r z ą d a z ł a a a l 

(niczem Downarowiczowi) I ani 
pary z ust Sołtys legł plackiem, 
a bandyci zacięli konia I zbiegli. 

! Biedny sołtys, gdy minęło nie-
'bezpieczeństwo, udał s i * na po­
sterunek policji w Choroszczy I 
zameldował o wszystki*m z* 
szczegółami. 

Poszły w ruch aparaty tele­
foniczne. Na meldunek poste­
runku komendę poL pow. w 
Białymstoku pospieszyła z od­
sieczą. 

C z t e r a a J a a t a t a a a l , a j 
t a a a • k a a a w o k a a l l > 

a j a a t a a j , 

wzięło udziel w pościgu. Prze­
trząśnięto las w pobliżu szosy, 
gdzie miel mieć miejsce napad 
I oto... znaleziono w 2 godz. 
po meldunku gniadosza I wóz 
sołtysa. Gniadosz skwapliwie 

a a a k a k y w a f t r a w k ą . 

A tymczasem sołtys uśmie­
chał sle chytrze. *My m u zwró­
cono konia I przystąpiono do 

'łndagacli, sołtys dłużej nie u-
krywał. Przyznał, że si* spił, jak 
bela, spadł z wozu I usnął. 

K a a , j a k t a b y d ł a , 

n i * zrozumiał o co chodzi. Zwol­
nił kroku, a nie czując bata go­
spodarskiego zboczył z szosy i 
powędrował po lesie w poszu­
kiwaniu paszy. 

Sołtys wytrzeźwiał wreszcie, 
rozejrzał sle, a tu szkapy nie­
ma. Gdzie tu szukać? 

ł » a a > a » a l e ta . a a a ł a w r l a 

i wnet wpadł na szczęśliwy po­
mysł. Policja odnajdzie Powiem, 
że bandyci napadli. Tak si* też 
stało, a byio to w dn. 19 bm. 

O a w a i a a a a a a a t t y a a 

czeka kara za fałszywy alarm. 

Tyfus brzuszny i 
sie. w powiecie 

W ostatnich dniach w powie­
cie zwiększyła sią ilość chorych 
na dur brzuszny I plamisty. 
Szczególnie 

, a a g r a s a a a a ą w a l a 

Klewianka, Sikory i Wroceń. Na 
wniosek lekarza Powiatowego 
Sejmik powiatowy wyznaczył 
kilka tysięcy złotych na walką 
z epidem)q w powiecie. 

Specjalnie 

a a l e a a w a a l z t a a t e l l 
* l a k a r a a r e j a a a w i 

na miejsca ognisk, którym przy­
dzielani zostali felczerzy-dezyn­
fektorzy dla dokonania dezyn­
fekcji na miejscu. Również zo­
staje otwarty 

>fc 295 

plamisty szerzą 
Białostockim. 

• a p l t a l • a l a a r a l o s a w 

etapowy z niższe obslu3q sani­
tarną, dojitórego będzie przy­
jeżdżał codziennie lekarz relo. 
nowy z Zabłudowie. Oprócz te­
go szeroko zastosowany 

a r a a a k a r z a e i w a W o « y 

profesora Bezwledkl w tych 
miejscach gdzie skonsternowano 
wypadki duru brzusznego. Co 
sle tyczy walki z durem plamis­
tym to główną uwagą zwrócono 
na dezynfekcje i na miejsce 
wysłana zostaje 

• j a a a w a * w a d a r a a a w a 
k a s a a r a 

dla odważania 
kilku wsi. 

rzeczy ludności 

Białostocka kronika policyjna*! 
Bruslwaaatat 
A r U S t o M N i 1) Zygocklego 

Antoniego za uchylanie sią od 
służby wojskow.. 2) Rogala Wła 
dysława, pochodzącego z pow. 
Radomskiego za nieposiadanie 
dowodu osobtst 

leaaaa pwf Sai> 
la ałtataawy aytayak witki 

Ostaptszyna Stefena—Kilińskie­

go 21. 
Xi alearaufruiiift nrtau.ni 

l l B l e l l t r . H | i i : Cytryna Cheł­
ma—Kupiecka 47, Trochlmczuk 
Olgą - Wojskowa 20, Jurewicza 
Józefa — Kielecka 16. 
aa ątetnalrujaak pnif iaa 

•aratiarikicii. Gtkowskingo j . 
na - N.-Warszawska 21 . 

ft M O L 
od dawna znany i wypróbowany środek domowy jest znów| 
we wszystkich Aptekach i drogerjach do nabycia. 

R M O L 
używa sie z berdzo dobrem skutkiem przy reumatyzmie, iszias, 1 
bólu głowy I zębów I t d., Jest prócz tego przyjemnym orzeł-1 
wlącym środkiem kosmetycznym do pielegntowania Jamy ustne),Ł 
do nacierania po goleniu i t d . I 

AM O L 1 
powinien być zatem w każdym domu, gdyż odda on każdemu 
nieocenione przysługi. 

iżdemu I 

pSttlM. 

tąlilfrf tirimk .PHIWPI' I" f f ¥ ¥ f f 

Początek q g . 7 i 9.40 wiecz. 

DZIEWCZĘ Z KARUZELI 
Monumentualny dramat w 10 aktach 

Najlepszą reklamą do tego obrazu są zachwycające głosy tych którzy widzieli. 

AAAAMMlJ L Ua\UA 
farulauj sil sana Isuna, a tea waa potwierśsf, te 

T » a a a • u ; 
fest aznanyai <rodiiein prseciw aaaraaaa ałatafa. , 

Zalecsay przez tUCaffJM >«'Sy BroncMt. Orałllce 
powfgt lekirskle J I H a t l i Kaszel. Asfae i Kokhin. 
l i t a / fllówny: a K U T I fWU. Wsrssawa. Zónwli 4 •• 

Żądać w ąptekich I sfclidsch •ptecinyth. 275» 

KINO 
SJIODUT 

Dziś premjera. .Dla młodzieży dozwolono. 

(Jlabteńcy publiczności 

znakomita polska 
gwiazda 

I 
I 

Mlfl MARA 
. i ALFONS FRYLAND 

czarują widzów w n a j n o w s z y m f i lm ie 

URWIS DZIEWCZYNA 
3 a l e _ — Salony — T a ń c e — Przepych — W y j ą t k o w o treść 

Journal Gaumont Nr. 14 i 15 
Ceny od 1 złotego. 

saaaa«aaaa*aasaaa 

Początek 3 30. 

ft 
Fatlaara 
• a a 
rtaa 

Ofiary kwasu moczowego 

Bwaay 

ArteryH. gM*sle P« Mdałyciach w|e-
dicaiu I piciu Wasi co niesiąc przepro­
wadzać karacie Urodami**), który go ra­
diowi przed atakami podajryczaeaii, r>-a 
•atyetaeni i kulkanl oerkoweml. Z chwilą 
gdy eracz przybiera kolor czerwoay lub 
zawiera piasek spieszcie po rataaek do 
UrodoMla. 

Środek zale­
cani przez Prof 
Lancer*ax b. 
rrrj 'Sa Aka-
deuji Medfcs-
ae| w jego 

dziele 
o podagrze. 

Zatraty przez kwas moczowy, drcczoay przez clerpieaie, może byd aratowaay, tylko priez 
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| Uredoaal Ckatelaln-a •otaa aasyd we wssystkieb aptekach Układach aetecsaych. 
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WALEWSKI Dr . J . 
ti»r»ai 

u Kobi«l %4 4-M śo VI«J ».& 
W Mra,M. I t«k|l« od l l - l p V l o J 4-5 M>. 

Oeaeralaa represent^cla Warszawa. Fredr* 4 tal. TM5 I IS5-SB-

fóH m 

akDarai 
Sa IrkcH frar-

caskiego (koi 
wersacji) l muzyk' 
na pianino (wianu 
piaalno) I,'ewicze-
aia na wtasnvn 
pianino poazukiuc 
I pokój z kacbft*. 
albo 1 daty poM 
dla 9 osób. 

Zawiadomieile 
Jurowlecka V tn j 

8W 
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Frav}n uf)« od) 
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